
Tire. 1 1 9 A B C  -  K3WJNY CODZIENNE

TO NIE MOŻE BYĆ 
TAK

Narzekania na brak grzecznoś­
ci i uprzejm ości w naszym spo 
łeczeństwie są pod pewnymi 
względami słuszne, lecz w nie-1 
których wypadkach grzeczność i 
uprzejm ość nasza przekracza 
przyjęte granice.

Chodzi mi m ianow icie o posłu­
giw anie się językiem  niem iec­
kim przez społeczeństw o W ielko­
polski i Śląska w stosunkach z 
Niemcami.

Niem iec, zam ieszkujący w Pol­
sce jakkolw iek zna dobrze język; 
polski, wszedłszy do sklepu poi-] 
skiego np. w Poznaniu, czy Kato­
w icach  zw raca się w języku n ie­
mieckim. Przez zbytnią grzecz­
ność i  uprzejm ość kupiec Polak, 
w iedząc zresztą, że klient włada 
językiem polskim, udziela odpo­
w iedzi w  języku niemieckim i co 
gorsza jeszcze, różnym żydom , 
udającym  w  K atow icach „zagra- 
n iczników ".

T ego ju ż  za wiele. To ju ż  jest 
przekroczenie gran icy  grzecznoś-§ 
ci i uprzejm ości, tego nie wyma 
ga dobro handlu.

N iechaj P olacy  w Poznańskim,] 
na Pomorzu i na Śląsku uprzy 
tom nią sobie, jak  to jest np. naj 
Śląsku Opolskim, gdzie za pfzy-; 
znanie się do polskości, za uży­
wanie języka polskiego narażo­
nym się jest na szykany i w ię ­
zienie

Chyba nikt nie przypuszcza, że' 
kupiec Niem iec, znający  język 
polski odpowie na Śląsku O pol­
skim po polsku klientowi Polako­
wi.

A  w ięc dosyć z  tak daleko po-1 
suniętą grzecznością i uprzejmo-? 
ścią. Tak dalej być nie może.

ŚLĄZAK

fcyfl I Potigiękow sm e
P. p. dr. med. A leksandrow i 

j M ułowi i dr. med, K arolow i Rost- 
Kowskiemu, którzy na terenie 
Grochowa w parafii N ajcz. Ser- 

| ca M arii leczą bezinteresow nie 
chorych, znajdujących  się pod o- 

I pieką „C aritasu", na tej drodze 
chcąc okazać naszą w dzięczność 
składamy serdeczne »,Bóg za- 

| p łać".
Z arząd  „C a r ita su " w  G roch ów ie

N a s a d a
na Za m k u

Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej przyją ł w piątek w  obecności 
p. marsz. Śmigłego Rydza, preze­
sa rady m inistrów  gen. Sław oja 
Składkowskiego i wiceprem iera 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referow ali o bieżących 
pracach rządu.

niyea

Masoneria na Bałkanach
£gruje .ia ruchach niepodległościowych

M asoneria na Bałkanach znaj­
dowała podatny grunt do działa­
nia wśród różnych organ izacji 
tajnych i terrorystycznych, które 
miały w yzw olić narody bałkań­
skie z niewoli tureckiej. Masone­
ria na Bałkany wkroczyła wtedy, 
gdy rozpoczynała się tam walka 
tych narodów o niepodległość.

Do G recji weszła m asoneria na

początku wieku X IX -go. M ianowi 
cie w r. 1814 powstała W ielka 
Loża w celu niesienia ulgi Gre­
kom, ciem iężonym  przez Turków. 
W ielki W schód został założony w 
1868' r. Obecnie liczy  on 56 lóż, 
w tym 20 w Atenach. Ilość braci 
wwgóśi 4.000. A dres W ielkiego 
W schodu je s t : Ateny, ul. A char- 
non nr. 17, obok tego istnieje

i Najwyższa Rada 33-go stopnia j 
i Grecji, założona 9-go lipca 1872 ,
' r. W ielkim komandorem je j j e s t , 
! obecnie Anastazy Stoupis. W yda | 
je  ona własne pismo pod tytułem 

1 „Pythagoras", redagowane przez ; 
d-ra Aleksandra A leksandropulo-; 
sa. I

W  Rumunii pierwszą lożę zalo 
żyl W ielki W schód francuski w

E S z S e f i  1 8  s i e r p n i a  Ś w i a t e m  r o b o t e i e z g m
w  H i s z p a n i i  n o i r o d o w e }

W  Burgos ogłoszono „K artę 
Pracy", opracowaną przez Radę 
Narodową, zatwierdzoną przez Ra 
dę M inistrów i przez naczelnego 
wodza Hiszpanii generała Fran­
co, która brzm i:

Państwo uznaje własność pr> wat-- 
ną: kapitał jest tylko narzędziem 
produkcji, właściciele przedsiębiorstw 
będą odpowiedzialni za swe czyny 
przed państwem, dochody przedsię­
biorstw przy uwzględnieniu słusznych 
praw kapitału, będą w zi-sad/ie prze­
znaczone dla utworzenia kapitałów 
trwałych na ulepszenie produkcji i 
i '  polepszenie warunków pracy.

„Czyny zbiorowe i jednostek nie 
mogą szkodzić normalnemu rozwojo­
wi produkcji, a jeśli tak, to będą u- 
ważane za zdradę stanu.

„Wielki nacisk należy położyć na 
obyczaje i potrzeby Riszpenów.

„Rodzina uznaną jest jako komórka

Drugie wydanie broszury

USTRÓJ M U l Y O a y  NARODU
J A N A  K O R O L C A

ju ż  je s t  w  dru ku
Broszurę można nabywać u wszystkich odbiorców  i w kioskach 
„R u chu " w całym  kraju oraz w kantorze „A B C " A l. Jerozolim ­

skie 3-a p. 11.

PP. Prenum eratorzy w płacając przy opłacie prenumeraty o 15 
groszy w ięcej (t. j. 2,45 lub 3,45) otrzym ają pocztą, przez rozno- 

sicielkę lub w  kantorze bruszurę

JANA KOROLCA

U S T R Ó J P O L I T Y C Z N Y  N A R O D U

istotna i fundamentalna społeczen- cownlach, dążyć będzie do utrzymania jwarstwem wszelkiego rodzaju, 
stwa zarówno jak i instytucja morał- dni wypoczynku i świąt kościelnych, i „Państwo czuwać będzie nad ubez- 
na, posiadająca prawa naturalne, wła- „Odpowiednie ośrodlri będą stwo- pieczainiami społecznymi.
sne, wyższe od praw i zasad pozy- rzone dla wypoczynku robotników, 
tywnych.

„Każda rodzina chłopska otrzyma 
cząstkę ziemi, która będzie jej spu­
ścizną, a która wystarczy jej potrze­
bom i pracy w czasach niepomyśl­
nych.

„Państwo uznaję prawo pracy i 
wartość p-acy. Dlatego wymaga od 
wszystkich Hiszpanów pracy.

1859 r pod nazwą ,.L‘Etoile da- 
nubienne"; dalsze loże zakładane 
były przez W ielkie W schody lon­
dyński, węgierski, portugalski i 
włoski. W ielka Loża rumuńska 
istnieje od 1880 roku, skupia ona 
40 lóż i 2450 braci. W ielkim  mi­
strzem jest ks. Jerzy B ibesco. A - 
dres jest Bukareszt, Strada Sau­
nę 29.

Obok tego istnieje W ielki 
W schód Rumunii, założony w 
1925 r. Skupia on 18 lóż. W iel­
kim m istrzem  jest dr. Eiv.ile Pa- 
piniu, adres W ielkiego W schodu 
jest Bukareszt, Caza Postała nr. 
377.

W  Serbii istniała od r. 1848 lo 
ża turecka w  Belgradzie pod naz­
wą „A likocz", której mistrzem 
był tam tejszy basza. Dla Serbów 
W ielki W schód włoski założył lo 
żę w 1877 r. „św iatło  Bałkanu". 

i W r. 1890 WiMka Loża węgierska
„Produkcja podporządkowaną być ! założyła lożę „P obratim "

„Płaca robotnika powinna mu wy musi stale interesom Państwa, 
starczać na godne utrzymanie się z ! „Wszelki akt, zagrażający tej p ro -1
rodziną. | dukcji lub szkodzący jej rozwojowi,

„Państwo zwróci baczną uwagę na | uważany będzie za zdradę stanu,
stosunek między pracown kiem a pra- , „państwo będzie brało udział w
codawcą. , , ,  „  . , produkcji i w handlu tylko w grani­

c a  pomocą syndykatu Państwo  ̂ wymaganych interesów.
czuw ać będzie nad warunkam i pracy. 

Państwo czuw ać będzie nad roz-
„Państwo wyznacza długość dnia wojem rzemiosła, 

pracy w warunkach odpowiednich „Zostaną stworzone odpowiednie 
dła robotnika. Zabrania pracy nocnej władze pracodawcze, 
kobietom i dzieciom. Reguluje pracę „Kapitał uznany jest za instru- 
w doiuu zwalnia kobietę zamężną od ment produkcji.
obowiązku pracy w fabrykach i pra- „Pańftwo walczyć będzie z lich-

Zatarg ostrażaega prez. Klamera
z  n i e k t ó r y m i  i z b a m i  p r z e m . - h a n d i o w y m i

W  Zw iązku Izb przem ysłow o- 
handlow ych w ybuch ł kryzys w e ­
wnętrzny wskutek zgłoszenia p o ­
dania o dym isję przez prezesa 

f-Związku b. min. Klarnera,
Pow odem  decyzji prez. K larne­

ra jest stanowisko, zajęte przez

Na ostatnim zjeździe w  K ato­
wicach —  Sosnow cu sprawy tej 
nie załatw iono, odkładając ją , do 
następnego zjazdu, m ającego się 
odbyć w  początku maja, na któ­
rym znajdzie' się również sprawa 
zmiany statutu Związku. Od prze-

„Państno chroni własność orywat- 
ną, podporządkowując ją jeduak pra-

W ielka loża „Jugosław ia", za­
łożona była dopiero w r. 1919. L i­
czy ona 23 loże i dwa wianuszki. 
Ilość braci w ynosi 800. W ielkim  
mistrzem jest Jerzy W eifert, prze 
m ysłowiec z B iałogrodu. P ierw ­
szym jego  zastępcą dr. A d o lf M i-

Zw iązek w  sprawie ostatniej n o - ! prowadzenia bow iem  tej zmiany 
w eiizacji przepisów  o podatku j uzależnia b. min. K lam er sw oje 
przem ysłow ym . P. K larncr by ł i ewentualne dalsze pozostanie na
m ianow icie zwolennikiem  pójścia 
po linii kom prom isowej, uzgod­
nionej z rządem, tymczasem Zw ią 
zek pod naciskiem  kilku izb zajął 
stanowisko zasadnicze, n ieprzeje­
dnanie opozycyjne.

stanowisku prezesa Związku.

wom Harodowym. Chronić będzie chalic, dym isjonow any radca rzą 
własność dziedziczną i rodzinną. i dowy w Zagrzebiu, drugim  za-

.* ? *  ,D,u s ,nzasadami jedności, totalizmu i hie-'• W iasciciel hotelu w B iafogrodzie, 
rarchii.

„Karta uznaje za święto narodowe 
dzień 18-go sierpnia, to jest dzień 
powstania _ 1936 roku, które zarazem 
będzie świętem robotniczym.

„Mianowana specjalnie Junta Po­
lityczna, Rada Narodowa Falangi i 
inne organizacje państwowe posta­
rają się o rozwinięcie zasad i wska­
zówek Karty i wprowadzenie ich w 
rzyn, czy to drogą prawa czy ustaw 
krajowych. Pierwszym krokiem do 
urzeczywistnienia tych ustaw będiie 
zorganizowanie syndykatów i Korpo­
racji, które staną się niejako ośrod­
kiem nowego prawa pracy".

Taką jest treść K arty 
zaakceptowanej w  tych

sekretarzem loży jest A ntoni Cho 
corac, szef sekcji w M inister­
stwie Kom unikacji.

W  B ułgarii W ielka Loża zosta­
ła założona w 1917 roku. Liczy 
ona 11 lóż i 550 braci. W ielkim  
mistrzem jest p. M idilew , pułków 
nik sztabu generalnego w stanie 
spoczynku. Pierwszym jego  za­
stępcą jest Konstanty Staniszew, 
poseł do parlamentu. Drugim  za­
stępcą D ym itry M ichajłow , profe  
sor, wielkim  m ów cą jest dr Iwa- 

P ra cy ,; now, sekretarz kom isji kodyfika- 
dniach cyjnfel; wielkim  sekretarzem Ko-

przez generała Franco 
nistrów.

Radę M i-i Iedarow, dziennikarz;
skarbnikiem M utafcw .

wielkim

Przy wpłacie większej o 25 gr. (t. j. 2,55 lub 3,55) PP. Prenu­
meratorzy otrzym ają również broszurę

WOJCIECHA ZALESKIEGO

P O L S K A  B E Z  P R O L E T A R I A T U

„Roweryzacja”
W  nadgranicznym miasteczku Za- 

ostrowiecze w powiecie nieświeskim 
wszyscy sołtysi gromad zostali za­
opatrzeni w rowery, pracownicy w ybrzeżach Australii, za­
graniu! natomiast na warunkach no-

Zaginiona Am elia Ea rh ard t
Żyje na „Wyspie* Mgieł11

R o zp o częcie  ponow nych p o szu k iw a ń
MELBOURNE, 8. 4. Kapitan j chwili, gdy znajdow ał się on o 6 

jednego ze statków, znajdujących [ mil od w yspy Gerguelen. P rzyb i­
cie statku do tej w yspy nie było

godnych  zaopatrują się 
m ało litrażow e.

w m otocykle

Przeciw
w

sutannie
obronie

S o c j a l i ś c i  p r z y  p r a c y

Rozgrym aszony z powodu klęsk | 
hiszpańskich „tow arzyszy" „Dzień j 
nik lu d ow y" tak pisze:

Sympatyczne i wesołe „ABC" 
Ponowiło swoją inicjatywę odda­
jącą wybór profesorów w ręce  ̂
studentów. Było tak zrazu w So­

wietach, ale obyczaj ten został 
zarzucony. „ABC" nawraca do 
okresu wczesnego i radykalnego 
bolszewizmu. Drukuje uchwały 
reakcyjnej grupy studentów, do­
magającej się usunięcia z uczelń 
profesorów żydowskiego pocho-

w iadom ił władzę w  M elbourne, że 
radiostacja pokładow a pochw yciła 
na krótkich falach sygnał stacji 
radiow ej K H A Q A .

W iadom ość ta jest o tyle sen­
sacyjna, że sygnał K H A Q A  jest 
sygnałem  stacji radiow ej sam olo­
tu A m elii Earhardt, która w  czer­
wcu ub. roku zaginęła bez śladu 
podczas lotu transatlantyckiego.

TRAGICZNY LOT
Am elia Earhardt w ystartow ała w 

ostatnich dniach czerw ca z portu
. . Darwina w  Australii do lotu doo -dzeiua oraz wszystkich masonow , .

bez względu na pochodzenie. Dru- °*3 świata? k ierując się ku od - 
kuje —  a więc solidaryzuje się ległej o 2570 mil wyspie Howland. 
z wierutnym głupstwem i lezącą Burzliwa pogoda, panująca na 
u jego podstaw z^asadą _wyboru ■ -rasje jotu zmUsiła lotniczkę pra­

w dopodobnie do wodowania. Po
uzna-

chafata

B a zy lik a  Srobu S w . za m kn ię ta
wobec g ro źb y  k a ta s tro fy

JE RO ZO LIM A, 8. 4. Od n ie­
dzieli palm ow ej 10 bin. zostanie 
Zamknięta ze względów bezpie­
czeństwa Bazylika Grobli Święte­
go w  Jerozolim ie.

Gmach Eazyliki zbudowany w 
^11 w. znajduje się w bardzo 
złym stanie technicznym , co g ro ­
zi katastrofą przy większym na­
pływie osób. Już obecnie kopuła 
Bazyliki Grobu Świętego jest za­
rysowana i w spiera się na żelaz­
nych rusztowaniach. Rysy na Ba­

zylice w idoczne są ju ż  od r 1934, 
kiedy to podczas nabożeństwa za 
duszę tragicznie zm arłego króla 
Belgii A lberta I kilkuset kilogra 
mowy złom sklepienia runął na 
dół, szczęśliw ie nie raniąc niko­
go.

Na polecenie rządu brytyjskie­
go, rząd palestyński za ją ł się zba­
daniem środków zabezpieczenia 
Bazyliki i je j odnowienia.

profesorów przez studentów.
Sym patyczny i w esoło-ponury 

„D ziennik lu d ow y" nie rozróąnia 
widocznie m iędzy W ybieraniem, a 
żądaniem usunięcia.

Poza tym  „D ziennik L udow y" 
zapomniał o tym , jak  to przed 
w ojną studenci socjalistyczni żą­
dali ustąpienia ks. prof. Z im m er- 
mana. W tedy prasa socjalistyczna 
nie pisała o „sow ietach  studenc­
kich" w idocznie dla tego, że żąda­
no ustąpienia profesora w  sutarf- 
nie. A  teraz ci „oen erow cy" żą­
dają ustąpienia profesorów  m aso­
nów, a naw et profesorów  w cha­
łacie. K rew  zalew a socjalistów  na 
taką wiadom ość. Przecież w iado­
mo, że b. p. M ordochaj Marks 
stw orzył ich po to, b y  dbali o 
bezpieczeństwo żydów  natural­
nych i żydów  sztucznych, jakim i 
Są masoni.

dłuższych poszukiwaniach, 
no A m elię Earhardt za zaginioną. 
Sygnał radiow y je j samolotu po­
chw ycony obecnie przez statek 
brytyjski w skazyw ał by  w ięc, że 
Am elia Earhardt, w brew  w szel­
kiej nadziei, ży je  jeszcze.

Sygnał K H A Q A  został p och w y­
cony przez statek brytyjski w

T o r n a d o
nad U . S . A .

N O W Y  JORK, 8. 4. Nad wscho 
dnia częścią stanu Alabama prze 
szedł gw ałtow ny tornado, pusto­
sząc szereg miast i wsi. Kilkana­
ście osób zostało zabitych, a du­
ża liczha odniosła ciężkie i lże j­
sze obrażenia.

m ożliwe, gdyż była ona, jak  zw y­
kle otoczona gęstym i mgłami. Ze 
względu na to w yspa ta zjwkala 
sobie nawet nazwę „W yspy 
M gieł".

WZNOWIENIE
POSZUKIWAŃ

W iadom ość o pochw ycen iu  sy­

gnału A m elii Earhardt zelektry­
zowała cały świat. Siostra zagi­
nionej lotniczki rów nież pilotka, 
w najbliższych dniach ma udać 
się sam olotem  na poszukiwanie 
zaginionej. K ilka okrętów  ang^el- 
kich oraz statek niem iecki „W urst 
burg“  udały się w  kierunku W y ­
spy Mgieł, aby tam rozpocząć 
gruntowne poszukiwania.

Prseraienl żydsi tworzą
Radę O b ro n y  Narodow ej

W  związku ze wzrostem  anty- wybitni przedstaw iciele żyćow - 
semityzmu w P olsce żydzi zagra- ■ stwa w Polsce, z zamiarem stwo- 
niczni dom agają się stworzenia 
centrali reprezentacyjnej i uza­
leżniali w pewnym  stopniu udzie­
lanie dalszej pom ocy od je j za­
wiązania.

W łaśnie niedawno w rócili z 
Londynu z narad z  kierownikami 
ruchu sjon istycznego niektórzy

rżenia nowej organ izacji pod na­
zw ą: „R ada obrony narodow ej 
Żydów w P olsce". Już sama naz­
wa precyzu je dążenia projekto­
w anej instytucji. Ma ona skupić 
w  swych rękach całą pom oc ma­
terialną dla żydowstwa, idącą z 
A nglii i Am eryki.

Ostrzeżenie
Niniejszym podajem y do w ia ­

domości, iż p. W ładysław  G oj, 
w ystępujący także pod nazw i­
skiem G oj -  G ojew ski, będący w  
sw oim  czasie kolporterem  ulicz­
nym naszego w ydaw nictw a na 
Śląskn, nie ma nic w spólnego z

w ydaw nictw em  ABC  —  N ow iny 
Codzienne.

W ym ieniony nie m iał i nie ma 
prawa w ystępow ać w  imieniu 
ABC craz inkasować jak ichk ol­
wiek należności i t. d.

W YD A W N IC TW O  ABC

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSORISCIF lub LISTO W N IE  w kantorze przy ulicy A l. Je- 
rozol.m skie 3-a I p. lokal 10, albo TE LE FO N IC ZN IE  — teł 8-18 23


